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E  w  a  n  g  e  1 j a
G d y J e z u s b y ł w  d w u n a s tu  le c ie c h , ro d z ic e  

J e g o  w s tą p i l i d o  J e ru z a le m  w e d le z w y c z a ju  d n ia  

ś w ię te g o . A  s k o ń c z y w s z y  d n i g d y  s ię  w ra c a l i , z o s la  

ło  d z ie c ię  J e z u s  w  J e ru z a le m , a  n ie  o b a c z y l i R o d z i- r 

c e  J e g o . A  m n ie m a ją c , ż e  O n  b y ł w  to w a rz y s tw ie ,  

u s z l i d z ie ń  d ro g i i s z u k a l i G o  m ię d z y  k re w n y m i i 

z n a jo m y m i. A  n ie  z n a la z łs z y , w ró c i li d o  J e ru z a le m ,  

s z u k a ją c G o . I s ta ło  s ię . p o  t r z e c h d n ia c h z n a le ­

ź l i G o  w  k o ś c ie le s ie d z ą c e g o  w  p o ś ro d k u  d o k to ­

ró w  a O n  ic h  s łu c h a  i p y ta  ic h A  z d u m ie w a ’’ ! s ie  

w s z y s c y , k tó rz y  G o  s łu c h a l i , ro z u m o w i i o d p o w ie d -  

d z io m  J e g o . A  u jr z a w sz y , z d z iw il i s ię . I r z e k ła  d o  

N ie g o  M a tk a  J e g o : S y n u , c o ź e ś n a m  ta k  u c z y n i ł?  

O to  o jc ie c  T w ó j i J a  ż a ło ś n i  s z u k a liś m y  C ie . I r z e k i  

d o  n ic h : C ó ż je s t , ż e ś c ie M n ie s z u k a l i? N ie w ie ­

d z ie l iś c ie  iż  w  ty c h  r z e c z a c h , k tó re  s a O ic a M e tfo  

o o tr z e b a  ż e b y m  b y ł?  A  o n i n ie  z ro z u m ie l i s ło w a ,  

k tó re  im  m ó w ił . I z s tą p i ł z  n im i i p rz e s z e d ł d o  N a ­

z a re t a  b v ł im  p o d d a n y . A  M a tk a  J e g o  w s z y s tk ie  

te  s ło w a  z a c h o w a ła  w  s e rc u  S w o je m . A  le z u s s ię j 

p o m n a ż a ł  w  m ą d ro ś c i i w  ła s c e  B o g a  i u  lu d z i .

+  X  ,+

N a u k a z E w a n g e l j i

P ra w o  M o jż e sz a  n a k a z y w a ło  k a ż d e m u  Ż y d o w i  

o d p ra w ić n a W ie lk a n o c p ie lg rz y m k ę d o J e ro z o ­

l im y , L u b o  p ra w o  to  n ie w ia s t n ie o b o w ią z y w a ło .  

N a jś w . P a n n a  u c z y n iła  to  d o b ro w o ln ie  i z  p o b o ż n o ­

ś c i . P a n  J e z u s  ja k o  d w u n a s to le tn ie  p a c h o lę  w y b ra ł  

s ię  z  ro d z ic a m i w  d ro g ę . C h ry s tu s  P a n  z o s ta ł w  J e ­

ro z o l im ie , g d y ż  c h c ia ł w o lę O jc a ś c iś le i c a łk o w i ­

c ie w y p e łn ić , lu b o  w ie d z ia ł , ż e p rz e z  to  p o z o s ta ­

n ie  w  ś w ią ty n i z a s m u c i ro d z ic ó w . W  te rn  m :e ś c i s ię  

d la  n a s  n a u k a , ż e  g łó w n e m  n a s z e m  s ta r a n ie m  w in ­

n o  b y ć s łu ż y ć B o g u ; g d y ż s a m  Z b a w ic ie ! p o w ie ­

d z ia ł  p ó ź n ie j: k to  w ię c e j m a tk ę  i o jc a  m iłu je  a n iż e l i  

M n ie , te n  M n ie  n ie g o d z ie n . —  P rz y  ś w ią ty n ia c h  

b y ły d z ie d z iń c e z b u d y n k a m i, w  k tó ry c h  u c z o n o  

p ra w a  B o ż e g o  i c z y ty w a n o  k s ię g i P ro ro k ó w . C h c i­

w i n a u k i  z b ie ra li s ię  w  ty c h  s z k o ła c h  i s ta r a l i o ś w ie  

c ić w  s p ra w a c h  w ia ry . I P a n  J e z u s s ta w ił s ie n a  

ta k ie  z g ro m a d z e n ie  i s ia d ł m ię d z y  u c z o n y m i. T y m ­

c z a s e m  J ó z e fa i M a ry ę d re s z c z e m  p rz e jm o w a ła  

m y ś l u tr a ty  ś w ię te g o  d z ie c k a  i o b a w a , c z y  n ie  g ro ­

z i M u  ja k ie 'n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z e s tro n y  n ie p rz y ­

ja c ió ł . Z d z iw il i s ię  p rz e to  ro d z ic e , g d y  c h ło p c z y k a  

s k ro m n e g o  i p o k o rn e g o  u jr z e l i s ie d z ą c e g o  m ię d z y  

u c z o n y m i. N a  ła g o d n y  w y rz u t N a jśw . P a n n y , iż  J ą  

z a n ie p o k o ił o d p o w ia d a  P a n  J e z u s , iż p o s tą p i ł w e ­

d łu g  w o li O jc a  n ie b ie s k ie g o , c z e m  p rz y p o m n ia ł ro ­

d z ic o m , ż e  je s t S y n e m  B o ż y m , i z w ró c ił u w a g ę  o -  

b e c n y c h  ż y d ó w  n a  ta je m n ic ę  z n a n ą  M a ry i i J ó z e fo ­

w i, a le  u k ry tą  p rz e d  ż y d a m i M a ry a  n ie  z ro z u m ia ła  

w p ra w d z ie  s łó w  Z b a w ic ie la  , , iż  p o tr z e b a , a b y  b y ł  

w  ty c h  r z e c z a c h , k tó re  s ą  O jc a " . D o p ie ro  p ó ź n ie j ­

s z y  ż y w o t , m ę k i i ś m ie rć  o k a z a ły  J e j , ż e  je d y n y m  

J e j S y n a  z a d a n ie m  je s t w y k o n a n ie  w y ro k u  p rz e d ­

w ie c z n e g o  O jc a , t j . z b a w ie n ie ś w ia ta .

J a k a  s ię m ie ś c i d la n a s n a u k a w  te j e w a n g e lj i?

P rz y k ła d  M a ry i i J ó z e fa  u c z y  n a s , 1 . ż e  ś w ię ta  

i u ro c z y s to ś c i w y z n a c z o n e  o rz e z B o g a i K o ś c ió ł  

w in n iśm y  o b c h o d z ić  z n a b o ż e ń s tw e m  i p o ś w ię c a ć  

w s z y s tk ie s w e m y ś li B o g u  i s p ra w o m  n ie b ie sk im .  

2 . J e ś l i M a r ja  i J ó z e f z g u b io n e g o J e z u s a s z u k a l i  

ta k  t r o s k l iw ie , s ta r a jm y  s ię  ta k ż e  o d n a le ź ć  G o , je -  

ż e l iś m y G o u tr a c i l i s k u tk ie m  w ła s n e j w in y , t j . 

p rz e z  g rz e c h . 3 M a ry a  (m ó w i e w a n g e l ia ) z a c h o w a ­

ła  w  S w o je m  s e rc u  w s z y s tk ie  s ło w a  J e z u s a . I m v  

je s te ś m y ró w n ie z o b o w ią z a n i z a c h o w a ć w  ż v w e i  

p a m ię c i w s z y s tk o , c o k o lw ie k o B o g u  s ły s z y m y , a  

ro z w a ż y w s z y  d o jr z a le , w y k o n y w a ć J e g o  w o lę . O d  

P a n a  J e z u s a  u c z y m y  s ię : 1 . ż e  n a jg łó w n ie js z e m  z a ­

d a n ie m  c a łe g o  ż y c ia  n a s z e g o  w in n o  b y ć  s łu ż y ć  je ­

d y n ie  B o g u , b o  w o b e c  ja s n o  w y p o w ie d z ia n e j i p o ­

z n a n e j J e g o  w o li w s z y s tk ie  w z g lę d y  lu d z k ie  u s tą p ić  

p o w in n y , 2 , M a m y o b o w ią z e k s łu c h a ć p rz y k a z a ń  

B o g a , K o ś c io ła  i ro d z ic ó w . D o  p o s łu s z e ń s tw a  S w v m  

p rz y k a z a n io m  p rz y w ią z a ł B ó g  ż y c ie  i ś m ie rć , b ło ­

g o s ła w ie ń s tw o  i p rz e k le ń s tw o  ( I . K ró l . 1 5 . 2 2 ) i o -  

ś w ia d c z y ł, ż e p o s łu s z e ń s tw o  je s t M u m ils z e m  o d  

o f ia ry  i t łu s to ś c i b y d lą t o f ia rn y c h , i ż e s ię  b rz y d z i  

n ie p o s łu s z e ń s tw e m , w ie sz c z b ia rs tw e m  i b a łw o ­

c h w a ls tw e m , K o ś c io ło w i w in n iś m y  u le g ło ś ć , g d y ż  

w  K o ś c ie le  p rz e m ie s z k u je  C h ry s tu s  i je g o  D u c h  ś w .  

S a m  Z b a w ic ie l p rz e c ie ż  p o w ie d z ia ł, ż e  k to  n ie  s łu ­

c h a  K o ś c io ła , je s t ja k b y  p o g a n in  i c e ln ik , i w y k lu ­

c z o n y  je s t z e z b a w ie n ia . R o d z ic o m  z a ś i w ła d z o m  

t r z e b a  b y ć p o s łu sz n y m , g d y ż s ą  z a s tę p c a m i B o g a

n a  z ie m i, a  p o  B o g u  im  w in n iś m y  ż y c ie i ro z l ic z ­

n e  d o b ro d z ie js tw a .



W ygląd kaplicy Ostrobramskiej 
wewnątrz i zewnątrz.

Idąc w W ilnie ulicą W ielką z miasta ku żela- ; 
znej drodze, widzi się sklepioną bramę, ponad nią  
odpowiedniej wielkości wspaniałą kaplicę na  
kształt szarego marmuru o światlejszych nieco ko­
lumnach pomalowaną i Krzyżem uwieńczoną.

Poniżej Krzyża na ścianie i nad obszernemi 
oknami kaplicy, żelazną kratą obwarowanemi, czy­
ta się napis łaciński: ,,M ater M isericordiae, Sub- 
Tuum praesidium evu Zugimus", (M atko M iłosier­
dzia pod Twoją uciekamy się obronę), z mosię­
żnych wyzłacanych głosek ułożony.

W  głąb posunięte boczne ściany i cała tylnia 
ku stronie żelaznej drogi zwrócona część czworo- i 
bocznej kaplicy, pochodzą jeszcze z roku 1508-go, 
jak to przedstawia rysunek M iednickiej, z tego  
czasu.

Dziś jeszcze można się przekonać, iż Ostro­
bramska Kaplica, do owej bramy M iednickie zo­
stała kiedyś przewróconą i w  jedno z nią połączona  

Dwa wejścia prowadzą do tej cudownej kapli­
cy, jedno z kościoła przez zakrystję, a drugie z uli­
cy, naprzód na wąski korytarz, a po wielu stop­
niach w górę, aż na piętro, gdzie się rozdwaja  
wchód, nawprost do małej zakrystii, a na prawo, 
przez drzwi żelazne do samej kaplicy.

W  ten sposób żelazne drzwi na 1 i pół łokcia 
szerokie, a 3 łokcie wysokie, umieszczone w środ­
ku ściany bocznej otwierają wejście do tego świę­
tego przybytku. Kaplica sama wąska, a długa, od  
wejścia lub też od ulicy patrzącym  szeroką się wy- 
daje.

Sklepiona trzema łukami, ma na wysokość od  
posadzki w sklepieniach bocznych do sufitu, około  

10 łokci.
Środkowe zaś sklepienie na krzyż przerzuco ­

ne ociera się o dwa łuki boczne, a iest nieco wvż- 
"’em i mieści w sobie ołtarz z Obrazem Najśw. 
M arji Panny.

Powyżej, nad obrazem ukazuje się Krzyż w  
złocone ploresv ozdobny, wystający, dosięgający 
sklepienia i stanowiący część najwyższa ołtarza. 
Ten zaś ołtarz mieści się wśród czterech słuoów  
korvnck^h. ze złoconemi kanitelami.

Nad krzyżem tym, wśród podnoszącego sie r 
górę sklenienia. daią sie w ;dzieć kręgi obłoków, z 
małemi cherubinków główkami, miedzy które ” 
iaśnie;e w błyszczących promieniach złocona c ’ ■ 
fra ..Im ienia M aryi” . Po obu zaś stronach te^o  
obłoczystego kręgu, na krawędziach wystaiacego 
frycu, są umieszczone, w  postaci siedzacei. dwa se- 
rafmy, raczkami ukazumce przedmiot swe^o uwiel- 
Kenia ,.Im ie M aryi” . Pnniżei tei cyfry M atki Ro- 
skiei. a nad cudownvm Obrazem, zaimme mielce  
wizerunek Chrystusa Pana ..Ecce Homo no^^ei a 
doklei pastelowe! roboty, pod szkłem w srebrne! 
ramie: iakobv wsparty na obróconym  końcami w  
górę, srebrnym nńłksięźycu maiącem mniejwiecei 
-ńł łokcia szerokości.

Pomiędzy dwoma słunami, od orawei ' le^-ei 
r+ ’-onv z osobna ołtarz zdobiacemi. stoia dw^ ’■"y-

Na ołtarzu zaś srebrne świeczniki, w liczbie 
sześciu większych srebrnym też połączone łańcu­
chem. uzimołniaia iego wierzchnia ozdobę  
sis (Roz YTT w H Św. Jana Fwan<5phcty  
przywykliśmy widzieć na Obrazach Niepokalane ’ 
Dziewicy, według brzmienia w księdze Apokalip- 

księżyc, końcami też obrócony do góry jak go  
Obtazu zamyka wielkich rozmiarów, srebrny pół- 
złacane, dobrze rzeźbione, półnaturalnej wielkości  

ągi SS. Joachima i Anny, błogosławionych ro­
dziców Przeczystej M aryi. Sposób też cudownego

Owe zaś boczne ponad mensą ołtarza słupy, 
i podstawy szczelnie pokrywają, rozmaitej postaci, 
z pięknemi i budującemi napisami vota złote lub  
złocone, a najczęściej srebrne, składane wskutek  
doznanych i ubłaganych za pośrednictwem Najśw. 
Panny u tego miejsca łask Bożych, niekiedy nawet 
w  znak wdzięcznej prośby o nowe takież łaski.

Na koniec ustawione po o bustronach ołtarza 
organy, (roboty Ostromeckiego), z dodaniem ara- 
besków złoconych, gustownie ornamentowe, pięk­
nie dopełniają całość tej głównej, wspaniałej ścia­
ny w kaplicy Ostrobramskiej. Budowa zaś tych 
organów, o sześciu frontowych oknach jest nale­
życie zastosowaną do architektury w samej kapli­
cy. Sufit jej, czyli sklepienie ma tło seledynowe, 
światłe; na nie rzucone w gipsowej płaskorzeźbie  
lekkie, białe ornamenta symbolicznej natury. W  
środkowym z nich, płonie Jakóbowa lub Betleem- 
ska gwiazda. Ze strony posągu S. Anny ukazuje  
sie tu dom Dawidowy lub może domek M aryi Lo­
retańskiej, uwieńczony palmą i winoroślą. Po stro  
nie drugiej, która odpowiada posągowi S. Joachima 
wystaje Arka przymierza związana palmą i róże- 
czką oliwną.

Dwie w pośrodku sklenienia zwieszone wią­
zanki rozety, w ten sam sposób są zrobione co i na  
środkowych skleoieniach Antvoedjum, k4óre oo- 
krvwa całą Jalszmar murową ołtarza mensę, jest 
metal’cznem. biało-srebrnem, w nawie zloconem. 
Po czterech swych rogach ma cherubinków główki, 
a na środku w  obłokach promieniejące Imię M aryi, 
przed którem. z obu stron, klęczą w adoracii dwai 
Archaniołowie, Cała robota, w płaskorzeźbie tu  
wykonana, wyraża cechę XVII-go wieku.

Ściany kanlicy równe i gładkie, od dołu wy­
śmienicie im itują w ablaturze malachit obramowa­
ny cieniowym szlakiem. Od reszty ściany oddzie­
la <*o listewka złocona, a dalei w górę zdobi ścianę 
im itacja marmuru białego, składana z płyt roz­

miaru.

Cała robota wykonana jest pendzlem. z nada­
niem no wierzchu marmurowego połysku: co się 
na ogół bardzo dobrze przedstawia.

Trzy dość duże okna, u góry półkuliste, wybor­
nie oświetlają Kaplicę. Opatrzone są w odpowied­
nie i od środka największe z kutego żelaza, a dwie 
poboczne i mniejsze, z dwóch desek na zawiasach  
składane z drzewa okiennice. Na tych ostatnich  
można poznać dobrze zachowane, olejne malowi­
dła, z których pierwsze, od wejścia do Kaplicy, 
przedstawia Św. Jana od Krzyża z Krucyliksem w  
ręce prawej a drugie wyobraża Św. leresę z ser-, 
cem w lewej ręce. Są to Patronowie Zakonu Kar­
melitów, których strój mają na sobie. Tarcze atoli 
i napisy pod temi obrazami, niegdyś wyryte czy ma­
lowane zupełnie się już zatarły.

Posadzka w Kaplicy zrobiona jest z marmuru  
kararyjskiego białego i czarnego w szachy syme­

trycznie ułożona.

Na koniec dodać należy, iż cała la Kaplica pod  
j względem architektury, proporcji, sztuki rzeźbiar-



—  7

s k i e j , d u ż o  m a  w d ź w i ę k u , e s t e t y c z n e g o  s m a k u , d o ­

w o d z i u m i e ję t n o ś c i  i p o c z u c i a  r e l i g i jn e j p o w a g i , a  

p r z e k o n y w a , i ż p o d  d o b r y m  k i e r u n k i e m  i p r z e z  

z r ę c z n y c h  p r a c o w n i k ó w  w y k o n a n ą  z o s t a ł a .

B . T .

M E D J U M , K T Ó R E  N A P R A W D Ę  Z N I K N Ę Ł O .

W  R a g u z i e  w y d a r z y ł s i ę c i e k a w y  w y p a d e k ,  

k t ó r y  w y w o ł a ł n i e t y l k o  s e n s a c ję , l e c z  i ś m ie c h  h o -  

m e r y c z n y  w  m i e ś c ie , W  t a m t e j s z y m  t e a t r z y k u  p o ­

p i s y w a ł  s i ę  m i a n o w i c ie  s w ą  s z t u k ą  p e w i e n  c z a r n o ­

k s i ę ż n i k , a d o  p r o g r a m u  p r z e d s t a w i e n i a n a l e ż a ł o  

z n i k a n ie  m ł o d e j d z i e w c z y n y  z e  s c e n y  p o  k i l k u  s ł o ­

w a c h  z a k l ę c ia  i n a k r y c i u  j e j c z a r n ą  c h u s tą . Z n o w u  

k i l k a  s ł ó w  t a j e m n ic z y c h  —  c z a r n o k s ię ż n i k  z d e j m o ­

w a ł c z a r n ą  c h u s t ę  —  i o t o  m e d j u m  j e g o  z j a w i a ł o  

s i ę  n a  s c e n i e .

P e w n e g o  w i e c z o r u  j e d n a k  c z a r n o k s i ę ż n i k  d a ­

r e m n ie  z a k l i n a ł i p r z y z y w a ł  m e d j u m :  z n i k n ę ł o  b e z ­

p o w r o t n i e . O k a z a ł o  s i ę , ż e  m ł o d a  d z i e w c z y n a  w y ­

k o r z y s t a ł a  o d p o w i e d n i m o m e n t i d o b r y  s t a n  k a s y  

a b y  w r a z  z  n i ą  u m k n ą ć  w  ś w ia t r a z  n a  z a w s z e .GFEDCBA
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N O W O C Z E S N A  P E N E L O P A .

W  m i e js c o w o ś c i C o r k  w  I r l a n d j i  z a s t i z e l i ł a  s i ę  

m i s s  N o i ’o w , d a m a  l i c z ą c a  p r z e s z ł o  6 0  l a t . J a k  w y ­

n i k a  z  l i s t u  d e n a t k i , d a m a  o w a  z a k o c h a ła  s i ę , m a ­

j ą c  l a t 1 5  w  p e w n e m  m ł o d z ie ń c u , k t ó r y  j e d n a k  p o  

k i l k u  l a t a c n  o ż e n i ł s i ę  z  i n n ą . M i s s  N o r o w  n a l e g a ł a  

p r z e z  k i l k a d z i e s i ą t l a t n a  s w e g o  u k o c h a n e g o , a b y  

r o z w ió d ł  s i ę  z  ż o n ą , z  k t ó r ą  ż y ł z u p e ł n i e  s z c z ę ś l i ­

w i e . G d y  n a l e g a n i a  o k a z a ł y  s i ę  p r z e z  k i l k a d z i e s i ą t  

l a t  d a r e m n e , a  n a  d o m i a r  n i e s z c z ę ś c i a  u k o c h a n y  j e j  

z m a r ł p r z e d  k i l k u  d n i a m i , m i s s N o r o w  p o j ę ł a , ż e  

w r a z  z  n i m  s k o n a ł a  t r e ś ć  j e j ż y c i a  i p o p e ł n i ł a  s a ­

m o b ó js t w o .

—  o  —

B E Z  Ż O Ł Ę D K A

W  m a j u  1 9 2 7  r , w  s z p i t a l u  B a t l e y  w  A n g l j i p e ­

w n e m u  r o b o t n ik o w i  w y c i ą ć  m u s i a n o  ż o ł ą d e k  z  p o ­

w o d u  z n a j d u ją c y c h  s i ę  w  n i m  z ł o ś l i w y c h  w r z o d ó w .  

C h o r e m u  p o z o s ta w i o n o  j e d n a k  g r u c z o ły  w y d z i e ­

l a j ą c e  s o k  ż o ł ą d k o w y . P o  k i l k u  d n i a c h  p o  o d b y t e j  

o p e r a c j i p a c j e n t m ó g ł j u ż  p r z y j m o w a ć  l e k k ie  s p e ­

c j a l n i e  p r z y r z ą d z o n e  p o ż y w i e n i e . A  o b e c n ie  t . j .  

p o  u p ł y w ie  p ó ł t o r a  r o k u  p o w r ó c i ł  o n  j u ż  d o  p r a c y  i  

j a d a  j a k  w s z y s c y , u n i k a j ą c  t y l k o  s p e c j a l n i e  c i ę ż k o  

s t r a w n y c h  p o t r a w .

—  o  —

P A P I E R  Z  Ł O D Y G  K U K U R Y D Z Y ,

D o n o s z ą  z  N o w e g o  J o r k u , ż e  w y s z ła  t a m  o r y ­

g i n a l n a  k s i ą ż k a , d r u k o w a n a  n a  p a p i e r z e  w y k o n a ­

n y m  z  ł o d y g  k u k u r y d z y . U ż y c ie  t e g o  s u r o w c a , o  

w i e l e  t a ń s z e g o  n i ż  d r z e w o , j e s t n o w y m  w y n a la z ­

k i e m , k t ó r e m u  w  k o ł a c h  f a c h o w y c h  w r ó ż ą  w i e lk ą  

p r z y s z ł o ś ć , t e m b a r d z i e j , ż e  n o w y  t e n  g a t u n e k  p a ­

p i e r u  p r z e w y ż s z a  p o d  w z g l ę d e m j a k o ś c i p a p i e r  

d r z e w n y .

—  o  —

N A  Ł O Ż U  Ś M I E R C I  O D G A D Ł  T A J E M N I C Ę .

W  c z a s ie  w o j n y  p o l s k o  - b o l s z e w i c k i e j , g d y  

h o r d y  B o l s z e w i k ó w  z b l iż a ł y  s i ę  p o d  L w ó w , z a m o ­

ż n i e j s i c h ł o p i c h o w a l i s w ó j ż y w y  i n w e n t a r z  p o  l a ­

s a c h , a  p i e n i ą d z e  z a k o p y w a l i w  z i e m i ę .

J ó z e f a t K l i s z c z a k  z e  S t r z e l c z k i ( p o w . B o b r k a )  

z a k o p a ł r ó w n i e ż  s w ó j s k a r b , s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  k i l ­

k u  t y s i ę c y  d o l a r ó w , z ł o t a  i s r e b r a  w  z i e m i ę  n i e d a ­

l e k o  c h a t y .

P o  w o j n i e , g d y  w r ó c i ł  d o  z a g r o d y , p r z e d e w s z y  

s t k i e m  w z i ą ł s i ę  w r a z  z  r o d z i n ą  d o  o d k o p y w a n i a  

s k a r b u .

P r z e k o p a ł c a łe  p o d w ó r z e  w z d ł u ż  i w s z e r z  

j e d n a k  g a r n k a  z  p i e n i ę d z m i n i e  z n a le z io n o , K l is z ­

c z a k  p o d e j r z e w a j ą c  s ą s i a d a  s w e g o  o  k r a d z ie ż , p o ­

c z ą ł z b ł a h y c h  p o w o d ó w  s k a r ż y ć g o  d o  s ą d ó w .  

P r o c e s y , k t ó r e  w l o k ł y  s i ę  l a t a  p r z e g r y w a ł .

W  k o ń c u  z g n ę b i o n y  n i e p o w o d z e n i e m  z a c h o r o ­

w a ł . W  n o c y  z a c z ą ł  k o n a ć , N a g l e  K l i s z c z a k  u s i a d ł  

n a  ł ó ż k u , o t w o r z y ł  p r z y to m n i e  o c z y —  k a z a ł  s y n o ­

w i w z i ą ć  n a t y c h m i a s t ł o p a tę  i s z u k a ć  p i e n i ę d z y  

p o d  g r u s z ą  s ą s ia d a . M i m o  c i e m n e j n o c y  —  c h ł o p a k  

p o s z e d ł n a  p o s z u k i w a n i a . K o p i ą c w y d o b y ł ż e la ­

z n y  g a r n e k  z p i e n i ę d z m i , k t ó r e o j c i e c z a k o p a ł  

p r z e d  s z e r e g i e m  l a t . U c i e s z o n y  o d k r y c i e m  c h ł o ­

p a k . p o b i e g ł d o  o j c a  —  a l e  t e n  j u ż  n i e  ż y ł .

D o  g r o b u  w i ę c z e s z ł a  t a j e m n i c a c z y  g o s p o ­

d a r z  w  o s t a t n ie j c h w i l i ż y c i a  w p a d ł w  j a k iś  d z i ­

w n y  s t a n  w i d z e n i a  p o z a ś w ia t o w e g o , c o  u m o ż l i w i ł o  

m u  o d s z u k a n i e  s k a r b u , c z y  t e ż  p r z y p o m n i a ł  s o b i e  

m i e js c e , w  k t ó r e m  p i e n i ą d z e  z a k o p a ł .

—  o  —

C I E K A W E  C Y F R Y  O  P . W . K .

P a w i l o n y  P , W .  K .  m a j ą  1 3 8 . 0 0 0 m e t r .  k w .  p o ­

w i e r z c h n i i  p r z e d s t a w i a j ą  n a j w i ę k s z y w y s i ł e k  b u ­

d o w l a n y  E u r o p y  w  o s t a t n i c h  l a t a c h .

A b y  p r z y g o t o w a ć t a k  w i e l k i  t e r e n  w y s t a w o ­

w y  m u s i a n o w y w i e ś ć 1 3 0 . 0 0 0 m t r .  k u b , z i e m i .

D o t y c h c z a s z g ł o s i ł o s i ę 8 , 0 0 0 w y s t a w c ó w .

A ż e b y  p r z e w i e ź ć w s z y s t k i e e k s p o n a i y n a  t o  

t r z e b a  6 . 0 0 0 w a g o n ó w .

C a ł y  b u d ż e t w y s t a w y m i e ś c i s i ę w  r a m a c h  

6 0  m i l j o n c w  z ł o t y c h ;  r z ą d  n a  c e l e P , W .  K .  w y a ­

s y g n o w a ł 5  m i l j o n ó w  z ł o t y c h .

O  r o z m i a r a c h  P . W .  K .  ś w i a d c z y o l b r z y m i  t e  

r e n i e  p r z e z n i ą  z a j ę t y , b o  6 0 0 . 0 0 0 m t r .  k w .

U r z ą d z e n i e w y s t a w y  w  P o z n a n i u  a  n i e  w  W a r  

s z a w i e d a ł o  o s z c z ę d n o ś ć o k o ł o  1 0 0 m i l j o n ó w  z ł o  

t y c h .

T a k  w i e l k i e  d z i e ł o  n a p a w a z d u m i e n i e m  n a w e t  

g o ś c i z a g r a n i c z n y c h , k t ó r z y  n i e m a j ą  s ł ó w  u z n a ­

n i a  d l a  r o z m a c h u  e n e r g i i i  i n i c j a t y w y  k ó ł  k i e r ó w  

n i c z y c h  w y s t a w ą .

J u ż  d z i ś z a g r a n i c a z g ł a s z a s w ó j p r z y j a z d  n a  

w y s t a w ę . '

P o l c n j a  a m e r y k a ń s k a d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o z g ł o  

s i ł a 2 2 . 0 0 0 o s ó b a  l i s t a  w y c i e c z k o w c ó w b y n a j ­

m n i e j  n i e  z o s t a ł a z a m k n i ę t a .

S p r ę ż y s t o ś ć o r g a n i z a c y j n a w y s t a w y d a j e r ę -  

c z a s .

W  d u ż e i m i e r z e z a l e ż e ć b ę d z i e t o  t a k ż e o d  

w y s t a w c ó w , k t ó r z y  p o w i n n i  d o s t a r c z y ć t e r m i n o w e  

s w e e k s p o n a t y , w  p r z e c i w n y m  r a z i e  s t r a t ę  s t ą d  o o  

w s t a ł ą  p o n i e s i e n i e  t y l k o  w y s t a w a , a l e  t a k ż e  i  w y ­

s t a w c a .

J u ż  t y l k o  k i l k a  m i e s i ę c y d z i e l i n a s o d  d n i a  i -  

n a u g a r a c i i P . W .  K . ,  z a t e m  c z a s m y ś l e ć , a b y  d z i e ń  

o t w a r c i a  z a s t a ł w s z y s t k o w  n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u .



Zakup meoli.DCBA
„Chciałabym chętnie obejrzeć kilka  

pokoi. .
„Bardzo proszę. M odne czy w ygodne?” 

(„Texas H anger'*)

„Pan m a praw dopodobnie dobrą ste 
notypisikę? Jak szybko ona pisze?"

„Przeciętnie cztery słow a na godzinę”
(..G oblin")

Ostrożność.
pljck. — Przypuśćm y, że jakiś drab  

nazw ie cię idjotą, co zrobisz?
Płock. — D rab? Jakiego w zrósł u.

Wspomnienie.
Ten człow iek pozostaw ił lukę u m o  

jem życiu.
Czvż był tw oim przyjacielem  .’
N ie, ale w czasie gry w piłkę nożną  

w ybił m i trzy zęby.

Wcześnie zaczyna.
„M oja m am a urodziła dziś dzieciąt 

ko“ , chw alił się m ały K azio.
—  Chłopczyka, czy dziew czynkę. ’
„N apew no dziew czynkę, bo sam w  i 

działem , jak ją pudrow ali” . .

Naiwny.
Pastor. — Jak się to stało, żem cię 

nie w idział w czoraj w kościele?
D ady. — A bom nie był...

Toledo Blade).

Rzadka okazja.
_  M ój w spólnik jest bardzo zaw ist­

ny. Co tvlko zobaczy, zaraz m usi to m ieć
„Proszę Cię. m ój drogi zapoznaj go  

z m oją córką"...

Taniej wypada.
_  Syn m ój jest bardzo utalentowa­

ny — N ie w iem jednak czem m a de- 
cznie zostać, m alarzem czy pow n m pi- 

-arzeni.. , .
— Stanow czo pow iescropisarzem . 

Papier przecież będzie taniej kosztow ać

U dentysty.
—  Czy nie m ógłby m i pan doktor uży  

z.vć jakiegoś rabatu od ceny...
O w szem ! K ażdy dziesiąty ząb w yr­

w ę panu za darm o. —

Nieco z filozofji.
Z płytą gram ofonow ą jest tasam a hi- 

storja co i z kobietą. —  Tak długo ją się 
próbuje, aż zostaje ograna i później nik  

nie chce już jej w ym ienić.

Przyjemna zabawa...
cóż w y dzieciaki kopiecie tak w  

piasku... „
— A no zasypaliśm y przedtem pias­

kiem w uja A lfreda i teraz nie m ożem y  

go nigdzie znaleźć...

Zapomniał.
Jim —  Pow iedz m i Patt, kto to jest 

ta piękna pani, z którą spacerow ałeś w ie 

czorem ? Tw oja siostra czy żona?
Patt. H m ! hm !... przepraszam cię... 

zapom niałem zapytać ją o to...
H . (B lack Cad.)

„W czoraj m iałem w yjątkow e szczę­

ście podczas telefonow ania.

„D laczego?"

„W szystkie fałszyw e num ery były za  
jęte i otrzym ałem zaraz żądane Pol^cze

(„Wisconsin )

Nad ranem.
„N o, czy nie m iałem  racji —  ja absolut 

nie nie znoszę w ody!" „M uskete")

Na koncercie.
(„Berlingske Tidende"). j

„Przepraszam Pana, czy m ógłbym  
m oże zatańczyć z m oją żoną?

(„Sóndagsnisse")


